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      Dedykuję tę książkę mojemu przyjacielowi Aleksandrowi Bucznemu, który odszedł z tego świata, mając lat 38, dokładnie w dzień moich 40. urodzin.

      

      Dziękuję Ci, przyjacielu, dzięki Tobie znaczenie słów „życie” i „śmierć” zyskało dla mnie inny wymiar. Brakuje nam Ciebie…

      

      To książka dla dorosłych, ale dedykuję ją dzieciom.

      

      Dzieciom Alka, swoim własnym i wszystkim dzieciom na świecie. Twoim dzieciom i dziecku Twoich rodziców.

      

      Oby wszystkie dzieci żyły w fajnym świecie…



      Podziękowania


      Wszystkich, którzy nie znajdą swojego nazwiska na tej stronie, a czują, że powinno się na niej znajdować, proszę o wybaczenie i bardzo dziękuję za wyrozumiałość. Może jednak nie jest tak źle. Sprawdź i czytaj dalej.


      Bardzo dziękuję znajomym, przyjaciołom, byłym dziewczynom, sąsiadom i klientom, czytelnikom i studentom, ludziom i istotom z innych wymiarów za to, że są tak różni i że dzięki nim życie staje się fascynującą przygodą. Mam nadzieję choć trochę się odwdzięczyć.


      Chcę również zaznaczyć, w imieniu swoim i mojego kochanego wydawcy, że SZCZEGÓLNIE dziękuję tym czytelnikom, którzy kupią co najmniej pięć egzemplarzy tej książki na prezenty dla ludzi wyjątkowo im bliskich.


      A teraz prawie normalne podziękowania, po nazwiskach:


      Dziękuję mojej mamie i tacie, że niczego się nie spodziewając, uprawiali miłość ok. dziewięciu miesięcy przed moim narodzeniem. Pomijając szczegóły, wygląda na to, że stworzyliście jeden cały świat. Dzięki.


      Dziękuję mojej żonie za to, że jesteśmy jak elementy jin i jang. Przeciwieństwa, które nie mogą istnieć bez siebie. Kocham Cię.


      Dziękuję moim przecudownym dzieciom (w kolejności ukazywania się na ekranie):


      Martynce za jej wielką siłę charakteru i mądrość.


      Kubie za kreatywne podejście i iskierkę geniuszu!


      Mateuszowi za miłość i szczęście.


      Michałowi i Staszkowi za pomoc w zrozumieniu mojej własnej mocy.


      Monice z Biórkowa za tzw. megawypasiony przekaz energii.


      Izie, mojej przecudownej asystentce, za cierpliwość i siłę Niagary.


      I przyjaciołom z pierwszej edycji Rocznego Studium Życia NAMAXA za motywację, słowa zachęty i miłość w czystej postaci — Monice Ochnio, Monice G., Ani Burcek, Markowi Malinie. Kocham Was!


      Wieśkowi i Robertowi za Projekt Newtone. Robertowi, specjalnie, za pozwolenie na wiesz co…


      Tadeuszowi Pióro za zwrot „dopóki limit na karcie…” — to perełka! Gratuluję i dziękuję.


      Wieśkowi, Dorocie, Bartkowi, „Mrocznemu” Jasiowi i Wisi za pomoc i wsparcie.


      Lechowi i Andrzejowi za chwilę NLS-owej chwały.


      Kubie Sałackiemu za „szaloną” inspirację i wielki gest!


      Tomkowi Ziębie za „podstawie” i resztę przygód.


      Serdeczne podziękowania dla Granta McFetridge’a za stworzenie dziedziny WHH i szczytowych stanów świadomości oraz dla Sary Zięborak za wprowadzenie w ten cudowny świat. Serdeczności dla kolegów i koleżanek z WHH-owskiej klasy za odwagę, miłość i wsparcie.


      Dziękuję nauczycielom i przewodnikom, wszystkim dobrym duszom, które poznałem na swojej drodze.


      Dzięki Wam jestem tym, kim jestem, i tam, gdzie jestem — dzięki, dzięki, dzięki!!!


      Wszystkim Wam i każdemu, kto teraz czyta te słowa, wysyłam


      MIŁOŚĆ I WDZIĘCZNOŚĆ!

    


    
      Zamiast wstępu

      — indiańska przypowieść o tym, dlaczego właśnie teraz trafiłeś na tę książkę


      „Kiedy wojownik, kobieta lub dziecko umiera, jego bliscy płaczą. Nie wiedzą, że dusza jest nareszcie wolna i szczęśliwa. Że po opuszczeniu fizycznego ciała odpoczywa, rozkoszuje się byciem w domu i czeka, aby wejść w kolejne ciało. Aby dalej trwać w nieskończonym kole życia i śmierci...


      Niektórzy nazywają to miejsce niebem, inni rajem, a jest to po prostu przestrzeń wypełniona najcudowniejszą boską miłością i światłem.


      Pewnego razu jedna z dusz szła sobie bez pośpiechu, kiedy nagle zauważyła coś dziwnego.


      Dostrzegła tunel, który prowadził gdzieś w dół, a przy nim Ducha — Opiekuna Przejścia.


      Nie widziała tego nigdy wcześniej, więc podeszła bliżej i zapytała Ducha:


      — Witaj! Dokąd prowadzi ten tunel?


      Duch łagodnie odpowiedział:


      — No tak, nic nie pamiętasz… Ten tunel, kochana duszyczko, prowadzi do ziemskiego świata.


      — Aha — odpowiedziała dusza. — A co to jest ten ziemski świat?


      Duch uśmiechnął się, westchnął i powiedział:


      — Ziemski świat to niesamowite miejsce. Dostaniesz tam ziemskich rodziców, którzy nie będą cię kochać tak, jak potrzebujesz. Będziesz połączona z fizycznym ciałem, które będzie cierpiało, chorowało i zapominało o twoim istnieniu. Zaczniesz doświadczać zimna, głodu, samotności, bólu, gniewu, rozpaczy...


      — Zaraz, zaraz! Przestań! — krzyknęła zdumiona dusza. — Po co w ogóle tam iść? Po co cierpieć? Po co opuszczać prawdziwy dom? Po co mi fizyczne ciało?


      — No właśnie — spokojnie odparł Duch — tylko żyjąc w ziemskim świecie i pokonując ziemskie trudności, możesz odkryć, KIM NAPRAWDĘ JESTEŚ.


      — Jak to? — odpowiedziała zmieszana dusza. — Wiem, kim jestem. Jestem duszą! Żyję w miłości i świetle.


      Duch uśmiechnął się szeroko i powiedział:


      — Teraz myślisz, że jesteś duszą, na ziemi będziesz myśleć, że jesteś ciałem. Ale prawdziwy powód twojego istnienia to coś więcej. Twoje ziemskie śmiertelne ciało musi zrozumieć, że jest nieśmiertelną duszą. Kiedy to pojmiesz, wypełnisz swoje przeznaczenie. Osiągniesz swój cel i będzie to kres twojej wędrówki. Przestaniesz szukać. Będziesz otoczona miłością opiekuńczych duchów i chroniona mocą swoich przewodników. Osiągniesz stan absolutnego szczęścia, a twoje marzenia będą się spełniać w chwili, kiedy o nich pomyślisz. Będziesz potężna jak Bóg. Będziesz BOGIEM.


      — A czy mogę już teraz poznać, KIM NAPRAWDĘ JESTEM? — zapytała dusza. — Czy możesz powiedzieć mi już teraz, CO JEST MOIM PRZEZNACZENIEM?


      — Mogę — powiedział Duch — ale to sekret tylko dla ciebie, dlatego powiem go szeptem. Przystaw ucho.


      — …


      — To wspaniałe! — krzyknęła dusza. — Nie traćmy czasu! Chcę natychmiast zejść do ziemskiego świata. Puść mnie tam!


      — Zaczekaj! — Duch zastąpił jej drogę. — Jest jeden problem.


      — ?


      — Kiedy będziesz schodzić w dół, do swojego fizycznego ciała, ZAPOMNISZ o wszystkim. Zapomnisz, KIM NAPRAWDĘ JESTEŚ. Zapomnisz, jakie jest TWOJE PRZEZNACZENIE. Na ziemi będziesz musiała to odkryć sama.


      Będziesz musiała pokonać wiele przeciwności. Co jakiś czas poczujesz na chwilę, że wiesz, kim jesteś, że wiesz, co masz robić, ale zaraz potem zapomnisz. Poznasz, co to strach, samotność, poznasz smak straszliwego lęku. Tam, na ziemi, może być naprawdę trudno! Aż do cudownego dnia, kiedy ZROZUMIESZ, KIM NAPRAWDĘ JESTEŚ!


      Wtedy uświadomisz sobie, po co to wszystko. Całe życie, najtrudniejsze doświadczenia, straszne chwile, to, co wcześniej przeżyłaś i czego się nauczyłaś, ułoży się w logiczną całość. Odetchniesz głęboko i poczujesz szczęście — ZROZUMIESZ, KIM JESTEŚ. I poznasz swoją prawdziwą MOC. Będziesz nareszcie wolna.


      CZY NADAL CHCESZ ZEJŚĆ NA ZIEMIĘ?”


      ***


      Właśnie zaczynasz czytać książkę, która może otworzyć Ci oczy i serce. A to może oznaczać, że znajdziesz odpowiedź na wiele ważnych dla Ciebie pytań. Ale jej lektura może też sprawić, że zaczniesz sobie zadawać pytania o prawdziwy sens istnienia.


      Może zbliży Cię to do momentu, kiedy odkryjesz, kim naprawdę jesteś, poznasz energię prawdziwej miłości i zrozumiesz sekret swojej mocy?


      Starzy szamani, wielcy nauczyciele i prorocy powiadają, że nadszedł do tego właściwy moment. Okolice roku 2012. Ziemia oczyszcza się, podnosi swoje wibracje — nastanie trudny czas dla tych, którzy opierają się zmianom, ale za to będą rozkwitać ludzie, którzy otworzą swoje serca na miłość. I być może niepostrzeżenie stworzą oni nową cywilizację.


      Ja, jako autor tej książki, nie wiem. Może tak będzie, może nie. Niemniej uważam, że każda okazja jest dobra, aby zafundować sobie trochę miłości. To cudowne uczucie.


      Pamiętasz, kiedy ostatnio ktoś mówił szeptem, prosto do Twojego ucha:


      KOCHAM CIĘ…?

    


    
      Ostrzeżenie


      Można stawić czoło wrogiej armii, ale nie da się powstrzymać idei, na którą przyszedł czas.

      Victor Hugo


      Zanim naprawdę odkryjesz dla siebie tę książkę, chcę powiedzieć Ci parę rzeczy. Możesz potraktować je jako ostrzeżenie, bo jest możliwe, że faktycznie po lekturze zaczniesz zmieniać swoje życie.


      Ja zmieniłem swoje i opisałem krok po kroku, jak to zrobiłem, możesz więc zaczerpnąć dla siebie z moich odkryć i przemyśleń to, co tylko zechcesz.


      Cały proces zaczął się dawno, dawno temu, kiedy zdałem sobie sprawę, że świat jest źle urządzony i będę miał zbyt wiele obowiązków, a za mało czasu, by robić to, co chcę. Wtedy powiedziałem:


      STOP!


      I wymyśliłem dla siebie motto na całą resztę życia: „Maksimum efektu osiągnięte minimalnym kosztem”. Wszyscy znamy to jako pytanie: „Jak to zrobić, by się nie narobić, a dobrze zarobić?”. Tak, wszyscy o tym mówią, ale ja naprawdę to zrobiłem.


      I choć od czasu, kiedy wymyśliłem dla siebie to motto, zmieniłem w swoim życiu wszystko, to tamtej decyzji jestem wierny aż do dzisiaj.


      I przysięgam na wszystko, że gdyby kiedyś ktoś powiedział: „To życiowe motto doprowadzi cię do wspaniałego duchowego przebudzenia”, to odpowiedziałbym, niczym wuj Stefan, mistrz ciętej riposty — spierdalaj.


      No, ale wtedy byłem ukrytym za maską twardziela małym, wystraszonym chłopczykiem. Czasami nawet kręci mi się łezka w oku, kiedy pomyślę, jak głęboko trzeba schować swoją prawdziwą naturę przed twardym światem.


      Na szczęście moje przebudzenie duchowe i podejście, które pokazuję w tej książce, dalekie jest od „nawiedzeń” panów śpiewających za młodu w kapelach rockowych, a na starość tak świętych, że pędzą do spowiedzi po puszczeniu bąka.


      Ja nie zapomniałem, skąd przyszedłem, nie wstydzę się niczego, co zrobiłem. Mam teraz doskonały kontakt z różnie nazywaną Siłą większą niż człowiek, uczę ludzi odkrywać siebie i co jakiś czas udaje mi się komuś naprawić życie. Ale znam „brzydkie słowa” i używam ich w pięciu językach, i w ogóle… jestem po prostu człowiekiem.


      Tyle tylko, że dziś już wiem, jak robić swoje, jak być szczęśliwym i zapewnić sobie obfitość i bogactwo, a zwłaszcza jak zawrzeć pokój z najważniejszą osobą na świecie.


      Wiesz, kto to jest?


      Wiele lat temu w jednej z książek Alberta Villoldo, szamana wyszkolonego w tradycji Indian południowoamerykańskich, trafiłem na zdanie: „Życie człowieka odbywa się głównie na trzech płaszczyznach — fizycznej, emocjonalnej, duchowej. A zmiana najszybciej i najłatwiej dokonuje się na płaszczyźnie duchowej”.


      Kompletnie nie zrozumiałem wówczas, o co chodzi. Jak większość ludzi urodzonych w kraju schabowego z kapustą, duchowość kojarzyłem ze smutnymi księżmi straszącymi piekłem za niechodzenie do kościoła. A „chodzenie do kościoła” utożsamiałem z niezrozumiałym zestawem rytuałów, które odprawiać trza. Bez żadnych pytań. Bo tak robiły ojce. Tak trza i już!


      Niemniej byłem odważnym poszukiwaczem sposobów osiągania maksimum efektów minimalnym kosztem i postanowiłem, że nie ustanę w poszukiwaniach, dopóki nie uzyskam pewności.


      Czy faktycznie zmiana w sferze duchowej jest najszybsza, najłatwiejsza i najtrwalsza?


      Moja droga odkrywania prawdy była długa. Czasami śmiertelnie niebezpieczna. Czasami śmieszniejsza niż filmy młodego Woody’ego Allena. Czasami dostarczająca więcej wzruszeń, niż mężczyzna może znieść. W końcu znalazłem. Odkryłem głębszy poziom szczęścia i spełnienia. I ponieważ dostałem na swojej drodze wiele nieoczekiwanych prezentów, teraz chcę się odwdzięczyć i podzielić się moim odkryciem z Tobą.


      Ta książka opowiada o mojej wyboistej i fascynującej drodze. Ponadto w ważnych miejscach zamieściłem proste ćwiczenia, aby lektura zamieniła się DLA Ciebie w DOŚWIADCZENIE.


      Dobrze, wystarczy wstępu. Teraz wiesz, skąd wzięła się ta książka.


      Jeśli Ci się spodoba, to super — będziesz wiedzieć, że napisałem ją dla Ciebie.


      A jeśli Ci się nie spodoba?


      Hmm…, no cóż… Jeśli Ci się nie spodoba, to może znaczyć tylko jedno:


      ABSOLUTNIE, BEZWARUNKOWO POKOCHASZ JĄ I NIE ZAŚNIESZ, DOPÓKI NIE UPEWNISZ SIĘ, ŻE JEST POD PODUSZKĄ.

    

  


  
    


    
      ZAMIAST WPROWADZENIA

      Uruchom moc — Osobisty Wykrywacz Kłamstw


      Lepiej to zrób!


      Znajdziesz za chwilę ćwiczenie, które dla własnego dobra możesz i powinieneś wykonać przed lekturą tej książki. Stosuję je w swoim życiu i pracy od lat, a poznałem je dzięki Sandrze Ingerman i jej książce Soul Retrieval. Gorąco polecam.


      Oczywiście nie urodziłem się wczoraj i wiem, że chcesz jak najszybciej przejść do właściwej treści książki, olać wstępy, wprowadzenia itp. W porządku, nie musisz tego ćwiczenia robić teraz. Ale jeśli nie wykonasz go TERAZ, to pewnie nie zrobisz go nigdy. A jeśli nie zrobisz go nigdy… to na końcu tego rozdziału dowiesz się, co się stanie.


      Czytaj dalej!


      O co chodzi?


      Otóż chodzi o Twój osobisty wykrywacz kłamstw. O wrodzoną umiejętność rozpoznawania, czy ktoś mówi Ci prawdę, czy opowiada głupoty.


      Mechanizm ten nazywany jest intuicją lub przeczuciem. Niestety, problem w tym, że mało kto potrafi go naprawdę wykorzystać. Obecnie ludzie przestali bowiem ufać swojej intuicji, ponieważ samodzielna ocena sytuacji wymaga wysiłku.


      I to niepotrzebnego.


      Przecież decyzję podejmują media.


      Dziecku Doda powie, w co ma wierzyć i co kupować.


      Rodzicom — premier i prezydent.


      A babci zestaw przekonań i przekaz wdrukuje Radio Maryja.


      Straszne?


      Może. W zamian za oddanie innym kontroli nad oceną sytuacji ludzie dostają nagrodę.


      Skoro nie muszą już kontrolować swojego życia, mogą za wszystkie nieszczęścia obwiniać innych (babcia Dodę, dziecko Radio Maryja, a rodzice premiera i prezydenta na przemian).


      Co prawda dalej mają trudno, ciężko i pod górkę, ale mają też winnych. A to pozwala im nic nie robić i tkwić w swoim marniutkim, zasraniutkim życiu (cytat z Pulp Fiction) do usranej śmierci (cytat z mojej babci).


      Komu wystarczy, temu wystarczy.


      Czytając tę książkę, wchodzisz w nową przestrzeń. Odkryjesz wiele szokujących prawd, założeń i teorii. Jeśli zastosujesz je w swoim życiu, odkryjesz nową rzeczywistość.


      Niemniej ten materiał jest nowy i minie sporo czasu, zanim zostanie „naukowo” udowodniony. Trzeba go doświadczyć, więc mimo iż książka ta nie ma żadnych naukowych ambicji, dobrze, abyś już na początku „czuł”, czy to, o czym mówi, to prawda.


      Dzięki temu znajdziesz w sobie odwagę i siłę, żeby wykorzystać to, co przeczytasz. A wtedy naprawdę możesz mieć lżejsze, bardziej kolorowe i po prostu fajne życie.


      Poza tym, kiedy uruchomisz osobisty wykrywacz kłamstw, będziesz wiedzieć, kiedy ktoś oferuje Ci interes życia, a kiedy chce Cię naciągnąć, i kiedy zaproszenie na kawę oznacza początek wspaniałej przygody, a kiedy stratę czasu.


      ĆWICZENIE OBOWIĄZKOWE:


      Pomyśl o czymś lub o kimś, kogo naprawdę kochasz.


      O miłości nie rozmyślamy zbyt często, więc spokojnie — daj sobie tyle czasu, ile potrzebujesz, i pomyśl.


      Może ukochany zwierzak, może dziecko lub inna osoba, może jakaś zabawka lub przytulanka z dzieciństwa.


      Masz?


      Teraz przypomnij sobie swój obiekt najdokładniej, jak potrafisz. Poczekaj chwilę i jeśli dobrze wybrałeś, powinno ogarnąć Cię przyjemne uczucie. Kiedy to nastąpi, powiedz (najlepiej na głos):


      KOCHAM… (tu wstaw nazwę swojego obiektu).


      A kiedy wypowiesz te słowa, sprawdź DOKŁADNIE, jak czuje się Twoje ciało. Pewnie ogólnie czujesz się świetnie, ale bądź precyzyjny. Czy odczuwasz lekkość, czy może ciepło lub przyjemne mrowienie albo coś jeszcze innego? Kiedy rozpoznasz to odczucie, dokładnie je zlokalizuj. Czy jest w klatce piersiowej, czy może w brzuchu, w ramionach czy jeszcze gdzie indziej? Pamiętaj! Nie ma lepszych czy gorszych odczuć. Każdy jest trochę inny i jakiekolwiek są Twoje odczucia, są OK. Procedura w skrócie to:


      Masz?


      Jeśli tak, to dysponujesz mocnym sygnałem numer 1.


      Sygnałem, który informuje Cię: TO PRAWDA. Nie musisz go zapisywać. Jeśli zrobisz to ćwiczenie dobrze, zapamiętasz go do końca życia.


      Teraz czas na część drugą, czyli wykrywacz kłamstw. Procedura jest bardzo prosta.


      Jeszcze raz przypomnij sobie obiekt, który wzbudza w Tobie uczucie miłości, ALE TYM RAZEM powiedz:


      NIENAWIDZĘ… (tu wstaw nazwę tego samego obiektu co poprzednio).


      Kiedy wypowiesz te słowa, sprawdź ponownie, jak czuje się Twoje ciało. Pamiętaj o dokładności, jeśli chodzi o rodzaj odczuć i to, gdzie je czujesz. Cała procedura w skrócie to:


      Masz?


      To wspaniale! Dysponujesz sygnałem numer 2.


      Sygnałem, który informuje Cię: UWAŻAJ — KŁAMSTWO!


      Odczucia i sygnały mogą być bardzo różne. Ja odczuwam prawdę jako lekkość w całym ciele i ciepło w okolicach klatki piersiowej, natomiast kłamstwo jako mocny ucisk w okolicach splotu słonecznego. Pracowałem też z osobami, które odczuwały prawdę jako lekkość w głowie czy odczucie „pomarańczowego” w brzuchu, a kłamstwo jako kłucie, zimno, mrowienie — całą masę odczuć dosłownie w całym ciele.


      Co teraz?


      Teraz, kiedy trochę lepiej poznałeś najbardziej wiarygodny instrument pomiarowy na świecie — Twoje ciało, możesz sprawdzić, co mówi Ci, kiedy napotykasz jakąś nową ideę czy niestandardowe podejście.


      Posłuchaj swojego ciała, bo ono wie lepiej niż ktokolwiek inny (premier, prezydent, mama, tata, dalajlama, papież czy autor tej książki), co jest dobre dla Ciebie. W pierwszym momencie ta świadomość może być trochę dziwna, ale po jakimś czasie zaczniesz ufać sobie na nowo i będzie to początek cudownego romansu.


      Możesz też bawić się właśnie poznanym narzędziem każdego dnia. Praktyczne poznawanie tego mechanizmu daje mnóstwo frajdy.


      Dobrze, możemy zaczynać! Przewróć kartkę i poznaj gangstersko-przygodowe początki szamańskiego przebudzenia.


      Pamiętaj tylko, że jeśli w ogóle nie wykonasz opisanego ćwiczenia, to ta książka może podziałać na Ciebie jak setki innych „pozytywnych” książek. Podziała na Ciebie jak pielęgniarka, która obudzi Cię z głębokiego snu, żeby dać Ci mocny środek nasenny.


      Budzimy się?

    

  


  
    


    
      CZĘŚĆ I

      „Przez ile dróg musi przejść każdy z nas…”


      A gdy pragnienie wolności owładnie tobą, zrzucisz jarzmo z 


Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    


    
      Rozdział 2.

      Ograniczenia percepcji, czyli wyprawa Kolumba i dwie czereśnie w cipce


Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 3.

    Kasa, mózg i najważniejsze organy

Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      Rozdział 4.

      Uważaj — Bóg nie ma poczucia humoru!


Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      Rozdział 5.

      Śmierć i narodziny. Część I


Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      Rozdział 6.

      Każdy się może pomylić. Kropka!


Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      CZĘŚĆ II

      Trzy grube kity, które wciska nam współczesny świat i fałszywi guru


Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 2.

    Dyma Cię ego, kolego!

Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      Rozdział 3.

      Prawo przyciągania czy prawo wyciągania


Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      CZĘŚĆ III

      Szamańskie przebudzenie


Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      Rozdział 2.

      Największa tajemnica świata odkryta, czyli co to jest WHH?


Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      Rozdział 3.

      Stany odmienne, stany szczytowe


Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      Rozdział 4.

      Moje doświadczenie


Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      Rozdział 5.

      Szamańska inicjacja.

      Kreta, maj 2010


Dostępne w wersji pełnej.

  
    


    
      CZĘŚĆ IV

      Czekają na Ciebie prawdziwe sukcesy!


Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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